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Telefon Redaktoia Naczelnego 23R 

Telefon domowy Redaktora Naczelangw 192.

Sukcesy Min. SkrjyAiktego>
(Od naszego korespondenta.), 

W arszaw a. 19 marca.
Już niewiele godzin dzieli nas 

od momentu, w którym Minister 
Spraw zagranicznych powróci do 
Warszawy. Pamiętamy dobrze tą je­
go wyprawę do Genewy. Wysunię- 
c e prawie w ostatniej chwili spra­
wy rewizji granic ze strony nienre- 
ckiej zdawało się poważnie szacho­
wać Polskę, a Ministrowi spraw za­
granicznych rzucono pod nogi cięż­
ką bryłę, skrzep niemieckich kno­
wań i sprytnie pomyślanych prze­
szkód. W całej Europie podniósł się 
alarm, wśród którego serca p lsk e 
gwałtownie zakołatały. Temperatura 
nastroju mas wykazywała wielkie 
zaniepokojenie, sytuacja polskiej po­
lityki zagranicznej stała się napraw­
dę poważna

W takich to okolicznościach na­
stąpił wyjazd Ministra S-crzyńskitgo 
do Genewy Opinja publiczna zaję­
ta jeszcze niedawno tak rozgłośną 
sprawą skrzynek pocztow ych, nie 
zdawała sobie sprawy z faktu, że 7 
skrzynek poczty oolskiej na terenie 
Gdańska nie odgrywa tej roli, jaką 
komplet zagadnień dookoła t. zw. 
paktu bezpieczeństwa i rewizji gra­
nic. Minister Sarzyński wyjechał jed­
nak do Genewy całkowicie przygo­
towany. Ostatnie trzy dni tuż przed 
wyjazdem Minister nie opuszczał 
prawie swego gabinetu pracy. Kur- 
jerzy dyplomatyczni zwozili maierjał 
informacyjny, depesze długie i jasne 
donosiły o ostatnich posunięciach 
w  najważniejszych centrach Europy, 
a wreszcie sztab delegacji polskiej 
w  Genewie "przygotował co należało 
pod kierunkiem p. Ministrr-re- 
zydenta Morawskiego i radcy Cie­
chanowskiego. Dużą pomoc w tych 
przygotowaniach okazał również gę- 
nerałny Komisarz Rzeczypospolitej 
w Gdańsku Min. Stra sburger.

Dziś można już otwarcie i szcze­
rze mówić o sukcesach polskiego 
Ministra spraw zagranicznych. D o­
brze zrobił p. Skrzyński,' że pojawił 
się wczas na terenie Paryża, gdzie 
ostatecznie uzgodnienie zapatrywań 
polsko-francuskich zostało skrystali­
zowane Sukcesem naszym jest, że 
sprawa paktu gwarancyjnego została 
odroczona a sprawa „ zastąpienia 
czem innem“ . dotychczasowego u- 
stalenia stosunków wzajemnych w 
Europie nie została poruszona.

Dalszym sukcerem naszym jest,
odrębne sojusze stały się nieak­

tualne, właśnie ze względu na róż­
nice zapatrywań między Paryżem a 
Londynem. Nasz stosunek do Fran- 
cji wskutek nowych wzajemnych o- 
^ ia d czeń  został wzmocniony i

Chamberlain nie chce nawet słyszeć o protokole.
NO W E OŚW IADCZENIE C H A M B ER LA IN A . —  UKŁADY R E G JO N A L - 
NE. —  NIE KONFERENCJE OGÓLNE, ALE ZEBRANIA DYPLOM A­

TYCZNE.

W a rsza w a . 19 m arca/ (Tel. G.
L.) Z Londynu donoszą o now em  
ośw iadczeniu  Chamberlaina stw ier- 
dzającem, że zastrzeżenia angiels. 
przeciwko protokołowi genew sk ie­
mu nie dopuszczają do dalszych  
rokowań na podstaw ie tego proio- 
kołu. B )zp ieczeń stw o  m oże być  
osiągnięte na t;j drodze jaką w

swej m ow ie genew skiej nakreślił 
ChamOerlain t. j. na m ocy ukła­
dów regionalnych. Chamberlain za­
znaczył rów nież, że w a z  z Herrio- 
tettl postanow ili nie urządzać w ię­
cej konferencyj ale prow adzić w  
drodze dyplom atycznej rokowania 
w spraw ie rozbrojenia N .em iec  
i ewakuacji Kolonji.

wspólne interesy pogłębione. Teraz 
juz muszą iść wysiłki celem przy­
gotowania takiego sojuszu, któryby 
został przeprowadzony na wypadek 
nieudania się t. zw, protokołu g e ­
newskiego. 1 kto w ie, czy w nie­
długiej przyszłości nie statiiemy wobec  
realnej możliwości sojuszu rozsze­
rzonego, ooejmującego /  państw : 
Francę, Anglję, Polskę, C zechosla- 
wacje, Niemcy, Belgję i Włochy.

Omawiając sprawę sukcesów i 
posunięć na truanym niezmiernie 
terenie, jakim jest Liga Narodów, 
nie można pominąć faktu pewnego 
rodzaju zdenerwowania, które cha­
rakteryzuje pewien cdhm  spole- 
czeń.twa polskiego. Niektóre sfery po­
lityczno-społeczne podjęły prawie 
równocześnie z akcją dyplomatycz­
ną Rządu, akcję, która wbrew inten- 
c;otn organizatorów, podtrzymuje 
nastrój zdenerwowania. Mamy na 
myśli tnanifesracje, zjazdy i dem on­
stracje. Poważne kuła pulityczno- 
dyplomatyczne wyrażają zdziwienie 
z powodu tych manifestacji, bo na­
prawdę nasza sytuacja jest tego ro­
dzaju, te  możemy polegać na ofi­
cjalnych i najbardziej autorytatyw­
nych deklaracjach i nie okazywać 
nastroju, krórjrby był (1 napewno 
jest) komentowany zagranicą jako 
objaw strachu i paniki. Należy więc 
unikać tych wystąpień, które są przez 
wrogie nam czynniki doskonale stu­
diowane i odpowiednio politycznie 
Komentowane.

Co się tyczy ogólnego stanowi­
ska Anglji, to nie można powiedzieć, 
aby w Londonie nie zdawano sobie 
sprawy z wartości i doniosłości pro­
tokołu genewskiego. Niechęć do ra­
tyfikacji protokołu genewskiego wy­
nika z racji niechęci do zbrojnej
interwencji, a więc też z obawy 
przed wojną. Istnieją tylko różnice
unikania wojny. Anglja musi sobie 
zdawać sprawę z tego, że tolero­
wanie zakwestionowana granic ja­
kiegokolwiek państwa utrwela sy­
stem wzajemnych niedowierzać i 
grozi wojną. Anglja też wie o
tem, że ewentualny zbrojny konflikt 
między Niemcami a Polską w. żaden

s p c :ób nie zostałby zlokalizowany, 
a nowy pożar wojny objąłby też 
Europę zachodnią, nie mówiąc o 
niebezpieczeństwie rosyjsko-bolsze- 
wickiem.

Można napewne twierdzić, że 
Minister Skrzyński miał wiele spo­
sobności, aty  swemu zawodowem u  
koleaze p Chamberlainowi przypo­
mnieć ten stan rzeczy i pogłębić 
jeszcze jego informacje o nastrojach 
pinujących na wschodzie Europy, 
Na sesji genewskiej, a kilka dni 
urzed nią w Paryżu, każdy krok 
MinisTi Skrzyńskiego był specjalnie 
badsny przez prasę angielską, a ka­
żde jego powiedzenie niesłychanie 
staranne analizowane. Życzliwa prasa 
angielska podnosi z uznaniem roz­
tropność Ministra Skrzyńskiego, nie­
chętne zaś dz enniki angielskie wy­
myśliły sobie oryginalne okr.ślem e 
polskiego Mnistra spraw zagra; i- 
cznych nazywając gc • kłopotliwym  
trzecim gościem To określenie ilu­
struje najlepiej kłopoty zwolenników  
linji politycznej angielsko-niem ie­
cki ej, której sukcesy przedstawiciela 
polskiej dyplomacji sprawiły praw­
dziwą.,. przykrość. S t . Z-

PRZESILENIE GABINETOWE  
W FiNLANDJI.

Hetsingfors, 19. marca. (T©1. G. L.) 
W obec odrzucenia przez parlament 
Frzedfożenia rządowego w  sprawie 
zrr:ar;y ordynacji wyborczej, zbierze się 
gabinet w  celu powzięcia decyzji co do 
zgłoszenia dymisji

Helsmgofors, 19. marca. (Tel. G. L.) 
Gabinet wręczył prezydentowi republi­
ki prośbę o dymisję.

Wiadomości zngiwzne.
Lw ów r 20. marca.

—  ,.Prager P rcsse“ . donos’ 
z Paryża, że wiadom ość o 
rzekomym planie gwarancyjnym, 
arajacym na celu utworzenie dwu 
grup p ań s tw , który to plan miał 
być przedstawiony przez Benesza, 
polega na om yłce i nie odpowiada  
zupełnie prawdzie.

—  Pruski premje/r Marx z ło ży ł m?- 
sie stworzenia pruskiego gaojnetu, 
w obec czego na dzisiejsze,™ posie­
dzeniu -^ejmu prusk'ego bęcią prze­
prowadzone w ybory nowego preze­
sa mjnistrów.

— Rząd jugosłowiański przygot"  
wuje księgę niebieską o w ydarze­
niach, które poprzedziły konflikt 
serbsko - anstrjacki przed wojną 
św iatow ą.

— Konter. rozbrojeniowa odbę­
dzie s ę p aw ćop od ob n .e  dopiero 
z końcem grudnia b. r. P .e iy d en i 
Coolidge .ośw .adc ył, że Francję 
n J e ż y  skłonić d i  w d ę .ia  udziału 
w konterencji.

—  Król angielski przybyw a dziś do 
.Calais. Pociąc dworski > przejadzie 
p rz e z  P aryż do G enew y, nie za­
trzymując się nigdzie Król podróżu­
je incognito

—  „P e tjt Jour.“ donosi z  Rzymu, że  
Mussoljni ma niebawem poddać się 
drugiej operacji.

, —  O olbrzym, pożarze w Tokio po 
dają dalsize szczegó ły : Pożar po­
w stał równocześnie w 3 dzielnicach 
miasta. Ogarnął On m j ,  także Mu. 
zeura Cesarskie i budynki Ogrody 
Zoologicznego, obracając w p e c y n ą  
w szystk ie po ostatn:ej katastrofie 
trzęsienia z !emi nowozbucKwane 
dom y drewniane, których b y ło  oko­
ło 3.000. Gaia ta dzielnica został? 
zniszczona- Dzięki pospiesznej po­
m ocy wojskowej, dało się z a p o  
bjedz daisziemu rozstfeim niu się 
ognia. Krąży pogłoska, że ogień ten 
iest dziełem podpalaczy i że pozog? 
ma podkład polityczni-.

MROZY W  NEAPOLU.
wiodu panujących w ostatnich dniach w;

Rzym, 19 marca. (Tel. G. L.) Z po- 
Neapolu mrozów, zamarzło troje ludzi, 
którzy nocowali pod bramam: kościo­
łów.

Z a m a c h  na E u i ic jn s z a  w  K o w n ie .
SPRAW CA RZUCIŁ WIELKI KAMIEŃ DO POKOJU NUNCJUSZA.

W a r sz a w a  20 marca. (Tel. G. 
L )  Z Kowna d m o sz ą , że dokona­
no tam zam achu na nuncjusza pa­
p iesk iego  Z echiniego. N T zia n y  
sprawca rzucił wielki kamień do

piikoju w  któ ym pracował msr. 
Zechini. Stało się (o mimo straży 
w ystaw ionej przed dotnem nuncju­
sza przez w ładze litew skie.
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Jak Warszawmi-zcilitiinieniny Marsz.Pitsudslciegfl
RAUT W SZKOLE PODCHORĄŻYCH. — DC SULEJÓWKA.

— ŻYCZENIA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arsza v a , 20 marca. (Z.) 

Wczoraj ?... okazji imienin M arszał­
ka P iłsudskiego od b ył się Raut 
w r z o i e  podchorążych. Zjawił s ę ,  
Rząd w  kom plecie z premjereni 
Grabskim, wielu b. ministrów, ge* 
nerałów, w ysokich  urzędników, p o ­
słów , przedstaw ić eli św  ata poii- 
:yczn g o  i to w a rzy ? k ieg \

Dzisiaj' przedpołudn em panował 
w  Sulejówku niezw ykły ruch. Już 
o godz. 8 rano w W arszaw ie w y ­
najęte zostały praw e w szyslk ie  
sam ochody-iaksam etry, które d łu­
gim łańcuchem  podążały do Sule­
jówka wio ąc w ojskow ych, posió  v, 
o az przedstaw icieli w ładz i sp o­
łeczeństw a. O godz. 10 raco pi y- 
m aszerował z W .rszaw y  bataljon 
okr. zw iązku strzeleckiego i roz­
kwaterował się dookoia w illi, gdzie 
m ieszkał M arszałek. Przed wilłą

w S u le jó w k u  p e in ili w a r tę  u ła n i na 
kon  a c h , o ra z  d w u  c z ło n k ó w  Zwią­
zk u  s  rz e le c k ie g o . M u s z a te k  w i a 
g  ści w  m u n d u rze  o z d o b io n y m  
w szystkie mi o rd e ram h

O godz. 1 3 0  rozpoczęły  się 
now e uroczystości gdyż przybyła  
druga partja gości. Zauważono  
wietei zjazd oficerów, de egatów  
pułków z całej Polski. O godz. 1'30 
zagrały fanfary p o cz em  M arsza ek  
odebrał raport od dow ódców  d - 
legacji w ojskow ych. D elegacje lu­
dności cyw ilnej przyby ej z W ar­
szaw y zostały przyję e około godz. 
4  po poł. P ezes Rady Ministrów 
Grabski wczoraj z ło iy ł olicjalne 
życzenia na Raucie a dzisiaj wysła* 
do Sulejówka pismo z życzeniam i 
oficjalnemi dla p ierw szego Mar­
szalka Polski.

T. 0. WasaryR.
W 75-letn ią  roczn icę urodzin 

Prezyden:a Czechosłow acji.
Lwów, 2 0 . m arca.

(*) P rzed  kilku dniam i C zech o ­
słow acja o b ch o d z iła  75-!e tn ią  r o c z ­
nicę u ro d z in  sw ego p rczyd  nta, dzi­
siaj bez  kw estji postaci eu ro p e jsk ie ­
go  znaczenia. J ;g o  działa lność n a u ­
kow a i polityczna zby t je t  znana, 
by ją  tutaj szcz?gó łow o  p rzy p o m i­
n a ć ;  w ielu  p o liiyków  polsk ięb  m ia­
ło  sp o so b n o ść  zetknąć się z dzisiej­
szym  p rezy d en iem  C zechosłow ac ji 
jeszcze w  czasie działa lności jego w 
parlam enc ie  sustrjack im , inni zaś 
p o d cz as  w ojny, w  czasie akcji jego  
w państw ach  koalicyjnych. Nie u le ­
ga też w ątp liw ości, że tej w łaśn ie 
pracy  jego  p o d czas w ojny , C z ec h o ­
sło w ac ja  zaw d zięcza  p rzew ażna  część 
sw o ich  w ielk ich  zdobyczy  po lity cz­
nych i iery torja lnych , że M asaryk 
stał się p rzez  nią g łów nym  b u d o w ­
niczym  p ań s tw a  czesk iego , p o w sta ­
łe g o  na gruzach  A ustro -W ęg ier. Je ­
go  też  osob is to ść , jego  p rzekonan ia  
spo łeczne , po lityczne  i w yznan iow e, 
jak były m ia rodajne  dla sk u p h jące j 
Się oko ło  n iego  em igracji, tak też 
w ycisnęły  n iezb itz  p ię tno  na cha­
rak terze  now ej p ań s tw o w o śc i c z ec h o ­
słow ackiej.

M asaryk, p o stęp o w iec  i pozy ty ­
w ista w  p o lityce , rac jonalista  w s to ­
sunku d o  kw estyj relig ijnych , nie c ie ­
szył się p rzed  w ojną u zn m iem  nie- 
tylko um iarkow anych  i k halick ich  
żyw io łów  czeskich, co  było  rzeczą 
zrozum iałą, ale także i żyw io łów  n a ­
cjonalistycznych , k tó re  w sp o łe cz eń ­
stw ie Cześkiem w id o czn ą  miały p rze ­
w agę. S ukces jego i ży w io łó w  po- 
s tę p o w o -rad y k a ln y ch  przy zakończę 
niu w ojny  tłum aczył się chw ilow em  
w ypadn ięciem  z g ry  g ru p  za ch o ­
w aw czych n ieco  za A ustrją z a an g a ­
żow anych  i g rup  nacjonalistycznych , 
k lóre zapatrzyw szy  się w  R osję ca r­
ską, p o  jej upadku  straciły  buso lę . 
W tych w arunkach  tw orzące  się 
p aństw o  czee h o h o w ack ie  m iało być 
państwem postępu, równości oby­
w atelskiej i narodowościowej, wol- 
n«m od jakichkolwiek zobowiązań 
w o b e c  Kościoła. W alka stronnictw  
p o w y b ija ła  w net w  tym  programie 
lic zn e  szczerby. W  szczegó lnośc i' 
zas p ro g ra m  narodowościowy pre­
z y d e n ta  poszedł w ciągu  niej pra­
wne, że  w  g ru z y , choć już dzisia j 
jest  w id o cz n em , że baz jego speł­
n ie n ia  trudno będzie utrzym ać na 
d łu ż sz a  in s tę  państwo czesk ie. Ż y ­
cie w s z a k ż e  ok aza ło  się  sdn ie jszem  
o d  teo rji.

Dwie zasady przewodnie pragnął 
w  stosunku do narodowości zreali­
zować M asaryk. P ierw szą by la , 
zasada jedności narodowej Czechów 
i Słowaków, stworzenie jednego 
narodu czesko-slowackiego i wzmo 
cntenie w  ten sposób liczebnie i 
terytorialnie pozycji żywiołu czes­
kiego, krtóry b ez  tego z n a jd o w a łb y  
się w mniejszości we własnem pań­
stw ie , ___ druga to zasada po rozu ­
mienia z Niemcami- Nic ulega żad- 
njej wątpliwości, że pierw sza z 
iriuh w  świetle w y p a d k ó w  ostatnich 
(at mało ma szans rewaJizacji, a po­
wodem fest w  dużej mierze fa ta ln a  
p o lity k a  rządu i s tro n n ic tw  czes* 
kich w  s to su n k u  do Slow aczyzny- 
Zbliżenie i stop ien ie  Czechów i Sło­
w aków , nad którcm przez całe 
prawje życje pracował prezydent 
M asaryk. okazuje s ;ę  coraz bardziej 
iluizorycznem. dwa te narody bodaj,

że nie zbliżają się. -ale oddalają 
s'ę od siebie. Prezydent Ma- 
saryk n ie  znalazł wśród Cze­
chów w ykonaw ców  9wiego progra­
mu w jednym  z najważniejszych 
jego punktów, decydujących może 
o przyszłości Czech-

Nje je$: jeszcze natomiast prze­
sądzona sp raw a niemiecka. Nacjo- 
Tialiści czescy uczynili wszystko, 
aby ją zaognić, nacjonaliści nie­
mieccy -nie pominęli zaś niczego, 
aby  w ykazać swoim rodakom, że 
ich w spółpraca z państwem cżeęho- 
slowiackiem jest niemożliwa. Ale 
nie j-est przecież wykluczonym, że 
tw arda konieczność lub poczucie 
realnych korzyści skłoni jeszcze w  
przyszłości obie strony do porozu­
mienia j w spółdziałania. Byłaby to 
realizacja programu M asaryka. W y 
chodzi on z założenia, że państwo 
mające 'A część ludności niemieckiej 
nie może prowadzić arUyruerrreckbj 
poliifyki pa w ew nątrz a  na zewnątrz 
w ystąpić może przeciw Niemcom 
tylko w  razie ostatecznym, że win1 
lio próbować w szelkich środków 
do ustalenia modus vivendi z N'em- 
catni i próbować uczynić z n'ch 
czyinmik współpracujący z Czecha­
mi dla państw a. Wciągnięcie Niem­
ców do większości narodowej, a 
nawet do udziału w rządzie byłoby 
konsekwencją tego programu. Czy 
nie okaże się on koniecznym w ra ­
zie, gdyby Czechom brakło więk­
szości w  sejmie, przyszłość pokaże. 
Że poc-ągnętoby to doniosłe zmiany
w  sytuacji Czechosłowacji, zw ła­
szcza w  stosunku do Francji, nie 
trzeba podkreślać-

Prezydent M asaryk jest nie ty l­
ko jednym z głównych twórców 
państwo cz e sk o - s łowa ck ie go, ale i 
pólityk!em najgłębiej ujmującym 
jego sytuację. Ten w łaśnie moment 
pozw ala mu na spokojniejszą niż u 
oacjnalistów czeskich ocenę stosun­
ku Czechosłowacji do Rosji, k o rzy ­
stniejszy pogląd na stosunki1 pol­
sko-czechosłowackie. O tych iego 
walorach nie należy zapominać w  
Posce i dlatego jeszcze, iż niewia- 
domem jest, czy spadkobiercy jego 
zechcą w przyszłości pójść w tym 
samym kierunku.

  -P--------

Polska nlt jest obowiązani do 
rotffik. układów t Sdadstion;.

L w ów , 20. marca.
(A) Zarówno ic iac  - berlinsKie- 

go biura Wolffa, jak i spraw ozda­
nia korespondentów  niem iecko- 
t dańskich pism z  G newy podały, 
jakoby w  zatw ierdzanym  przez 
Radę Ligi raporcie Quinonesa ; e 
Leon, odm aw ia ąej m uznania Gdań­
ska za „państw o w m iędzynarodo­
wym sensie" zawarte b yło  nałoże­
nie na Po sk ę ob ow  ązku ratyfiko­
w ania układów z G rańskicm  i że 
V, łaśn  e na podstaw ie tego „pre- 
zy d e it senatu Sa m podkreśli! do­
n iosło ść  zł c z o n e g , z tern - w y­
raźnego zdecydow a; ia, że Gdańsk 
est państwem  w międzynarodowym  

sensie* .
O becnie „BaLische Presse"  po- 

aaje. d osł;w n y  i całkowUy tekst 
odnośnej części rapcrlu Q jinonesa  
de Le n. Na podstaw ie tego tekstu  
m żna .‘twierdzić, że korespondenci 
n em iec y : fałszow ali fakty. Tekst 
raportu bowiem  brzmi:

„Co dotyczy wyrażenia „ratyfi­
kacja", to niem a żadnej podstaw y, 
aby używante jego wykluczać z 
dziedziny stosunków  m iędzy Polską  
i G dańskiem . Trzeba zdawać sobie  

prawę z konkren nego i ograni­
czon ego  cha akteru sp aw y, -która 
obecn ie fes. nam przedłożona (spra­
wy układu taryfow ego z lip; a 
1922) Punkt 5 orzeczenia W y o- 
kiego Komisarza ośw iadcza: „W o­
lcie tego, że przy danym  układzie 
wyraź ,ie zobow iązano się  d > raty- - 
tyfikacji, w ięc zobow iązan e to musi 
być dotrzymane*. R tzumi m io 
zdanie w  ten sposób, że układ  
istnieje i że Po'ska pragnie wpro­
wadzić go w  s i ę  pod fo mą raty- 
fiifla ji. W  fem znaczeniu zdanie to 
nie daje żadnego pow odu du 
n w ag“.

  O  - a

REDAKCJA „GAZETY LWOW. 
SKIEJ" OCENIAĆ BĘDZIE NA SWYCH 
SZPALTACH NOWE WYDAWNICTWA 
JEDYNIE TYLKO WÓWCZAS, GDY 
ONE NADSYŁANE BĘDĄ WPROST 
POD ADRESEM REDAKCJI. NIE Z AS 
JE J POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW

Zycie Rojjfwzn?.
Lwów, 20- marca.

—  sp ra w a  ciyin.sji p T h u g u ttą  
zosteła o sta teczn ie  za ła tw iona. -Pan 
T h u g u lt o trzym aw szy  znaczne  ro z ­
szerzenie zak tćsu  swej działaiuości 
zdecydow ał się p ozostać  w  g ab in e ­
cie. W e czw artek  p o p o łu d n iu  sfery 
u rzę ao w e  podały  w  tej sp raw ie  p ó ł-  
oficjainy kom un ika t treści następu j?” 
ce j: Fbem jer G rabsk i o d b y ł dziś p o ­
po łudn iu  d łuższą kon ferenc ję  z p. 
M inirtrem  T h u g u tte m  w  zw iązku z 
p ro jek tem  p o w o łan ia  przy  Radzie 
M inistrów  kom itetu  dla sp raw  w oje­
w ó d z tw  w schodn ich , na k tórej to  
konferencji nastąp i zasadnicze uzgo ­
dnien ie p o g lądów . Bliższe szczegóły  
o rgan izacy jne I w ykonaw cze zostaną 
o p raco w an e  i o g ło szo n e  w  dniach 
najb liższych . W o b ec  osiągniętego  
p o ro z u m ie n ia  w ciągu piątku należy 
o cz ek iw a ć  cofnięcia podan ia  o dy­
misję.

— M inister Skrzyński ośw iadczył 
p rzedstaw ic ie lom  prasy  m iędzy in- 
n v m i: M ów iono  o p rzystąp ien iu  Pol­
ski do  Małej E ntenly. Jednak  to  u - 
g ru p o w  nie m a zakres działan ia o- 
g .an iczo n y  ram am i D unaju , p o d czas 
kiedy P o lska  stanow ić  m a w spó lny  
b iegun  po lityczny  n iezb ęd n y  dla 
E uropy . Z reszfą u trzym ujem y najle­
psze s to su n k i z państw am i w cho- 
dzącem i w  skład Małej Enlenły. C e­
lem  A nglji i F rancji są iden tyczne. 
P ań stw a te różn ią  się ty lko w  p o ­
g lądach w realizacji tych celów . J e ­
d nak  panu je  p o w sze ch n a  zg o d a  p o ­
m iędzy  so jusznikam i co do  tego, 
aby n iezaw ierać  paktu z N iem cam i 
p rze d  ich w ejściem  do  Ligi N aro ­
dów , p rzez  co o tn y m a ją  o d p o w ie­
dn ie  p raw a o raz  przyjm ą p ew n e 
obow iązki. P o lśka b ęd z ie  w sp ó łd z ia ­
łać  usilnie w  d u ch u  po jednaw czym  
w e w szystkich p racach  m ogących 
zb liżyć E i to p ę  do  s ian u  stabilizacji 
i bezp ieczeństw a. O  zam iarach  C ham ­
berlainem  m o g ę w yrazić się jedynie 
z uznaniem . M am n a jzu p e łn ie jsze  
zaufan ie d o  F rancji, gdyż H errio t 
w ypow iedz ia ł te słow a h isto ryczne , 
k tó re  noszą znam ię uczuć całego 
n a ro d u  francusk iego . F rancj'a nie 
m oże k u pow ać sw ego b ezp ieczeń ­
stw a kosztem  Polski, n iechcem yi 
kończy ł M inister, aby żo łn ie rze  P °L  
scy byli tak jak w  w ieku XVIH< P.°" 
n o w n ie  zaciągani do  arm ji n iem ie­
ckiej p rzec iw  F ran cji.

— Urząd likwid. komunikuje, 
że termin w noszenia s p ra w  u( 
polsko-n iem ieckiego trybunału roz­
jem czego w  Paryżu upływ a osta­
tecznie 31 marca b. r. i w  żadnym  
wypadku nie będzie przedłużony.  
Regulamin trybunału (d‘a w .,e *h 
spraw w  Polsce bardzo ważny) 
ogłoszony zosta ł w D zienn iku  ustaw  
Nr. 90 z r. 1921. D  a sp ro w a d zen i
s p ia w  do  T ry b u n a łu  należy  w y sia ć  
podanie w  języku f ra n cu sk im  w 7 
e g z e m p la rz a c h  p o d  a d re se m  t r y b u ­
n a łu , ta k  b y  s e k re ta r ja t  T y b u n a ł u  
o trzy m a! je  n a jp ó źn ie j d o  1 k w ie tn ia . 
D a ls z y c h  in fo rm ac ji u d z ie la  w  War­
szaw ie G łó w n y  U rz ąd  lik w id a cy jn y  
ui. F o k sa l 3.

—  Z pow odu procesu posła ko- 
m m islycznego Łańcuckiego w  Prze- 
m jślu , prasa kom unistyczna w  ca ­
łej Eu opie rozpoczęła  gw ałtow ną  
kampanję przeciw  P o lsce . Komu- 
r.iś i paryscy wydali proklamację
w k ó ej z a p o w ia d a ją : je ś li n a
p osła  Ł a ń c u c k ie g o  padnie w yrek  
śm ierci, w  takim razie zem ścim y  
się  na burżuazji polskiej w  Paryżu.

fcu... - o  -
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Ze spraw ruskich.
Lwuw, 20 marca. 

(W.) Zeszłego tygodnia odbyf się 
w e Lwowie pieiwszy wiec radykalny 
dla włościan powiatu lwowskiego, 
obesłany dość licznie przez w łościau 
przy uderzającym braku inteligencji 
lwowskiej.

Sprawozdawcą „Dita" stwierdza, 
iż ogólne wrażenie z dyskusji było 
takie, źe partja radykalna przeisto­
czyła się w  partję klasową, której 
nie są obojętne hasła międzynaro­
dowe. Były aluzje do dobry;h cza­
sów  Stapińskiego i Stojałowskiego 
i wspólnego pokrzywdzenia ruskiego 
i polskiego wlościanstwa. Mówcy 
npominali się o ziemię dla włościa­
nina ruskiego i polskiego, podnoszę 
w spóine interesy wszystkich w ło­
ścian,

O dążeniach p&ństwowościowych 
rzesz włościańskich i o minionej 
walce nie wspominano. Żalili się, że 
partja radykalna idzie na lewo pod 
wp'ywem praskich eserów i zdaje 
się że nawet w sprawach odpierania 
wrogich zastępów na placówki o- 
gólno-narodowe nie zamierza' iść 
z t. zw. t mieszczańskiemi“ partjami 
narodowemi. Znaczny udział włościan 
w tym wiecu tłumaczy się apatją i 
inercją innych partji ukkraińsRich:

„Ukraiński H ołos“ przypomina, 
że właśnie minął 25-Ietni jubileusz 
założenia ukraińskiej nacjonalno-de- 
mokratycznej partji, przemienionej 
następnie na trudową, (w r. 1919). 
Kreśląc jej świetne dzieje o opano­
waniu w przeciągu 20 lat nie tylko 
kierowniczego stanowiska polityczne 
go, finansowo ekonomicznego i go­
spodarczego, stwierdza, że po tych 
tryumfach ma się obecnie wrażenie, 
że przestała ona być żywą partją lecz 
trupem koło którego kręcą się żało­
bnicy i tylko swoim w yg:ądem i za­
chowaniem się stwierdzają: „de
mortuis nihil nisi bene“.

Stowarzyszenie klerykaine św  
Pawła wniosło do Sekretarjatu Ge­
neralnego Ligi Narodów w Genewie 
memorjał w sprawie rzekomego prze­
śladowania kościoła i kleru unickie­
go w  Polsce. Przeprowadzone do­
chodzenia wykazały, że podniesione 
tam zarzuty są tendencyjne i bez­
podstawne, że memorjał ten miał cel 
wybitnie polityczny przez co towa­
rzystwo statutowo apolityczne prze­
kroczyło swój zakres działania okre­
ślony statntem. W obec tego Prezy- 
djurn Dyrekcji Policji zarządziło ro­
związanie stowarzyszenia.

Zawarcie konkordatu nie daje 
spoicoju prasie ruskiej dopatrującej 
się w postanowieniach jego ciężkiej 
krzywdy narodowej. Omawia tę spra­
wę obszeruie w „Ukr. Hułosie* pan 
I. Kedryn a stwierdziwszy ze me­
tropolita Szeptycki stracił wszystkie 
wpływy w Kurji rzymskiej, doradza 
wykorzystanie wytworzonej obecnie 
Sytuacji do tego, ażeby sprawa cer­
kiewna stała się hasłem do nowego  
Potężnego pobudzenia narodowego. 
•Musimy —  wywodzi on —  mieć, 
*awsze przed oczyma trzy rzeczy: 

nasz naród religijny, nie może 
®bejść się bez Cerkwi, 2) Cerkiew 
. ^®za musi mieć charakter religijny, 

y  nasza obecna gr. kat. Cerkiew 
raci szybko charakter narodowy 

ni % C2asem przestanie zupełnie fst- 
? ’ tak chce sam Rzym. Jeżeli 

]r\u° )ra£niemy obecnie być konse-
r  h 7 tn H  ‘ robi<; tak ' ak nam każe 

ić logiczna konkluzja, to musimy
zastanowić się, czy nie 

, <*ować nam nową Cerkiew ukra- |

Warszawa, 19. ma**ca- (Teł. G. 
L.). S e jm o w a kom isja b u d że to w a  
p rz y ję ła  w  tnzeciem  c z y ta n iu  bu­
dżet P re z y d e n ta  R zeczy p o sp o lite j, 
S ejm u i S enatu , m in is te rs tw a  sp r. 
z a g ra ń , i m in is te rs tw a  koleji, z® 
zm ianam i p rop . p rz e z  refeaienitów. 
P r z y  budżecie  m in kolei, z  ty tu łu  
p o ż y c z k i kolejow ej p rz y ję to  p o z y ­
cję w  w y so k o śc i 50 m iljónow  zł-

s e jm o w a  kom is ja  w to jsków a o- 
brad-ow ała n ad  R a d ą  O b ro n y  p a ń ­
s tw a .

Ref. p, D ąb row sk i (Ch. N.) p rz e d s ta  
w ił  ko n ieczn o ść  R a d y  O b ro n y  pań ­
s tw a  i s e k re ta r ia tu  g en e ra ln e g o , ja­
k o  ciał d o rad c zy ch , tech n iczn y ch , 
k tó ry c n  opinje b ęd ą  p o d s ta w a  do 
d ec y z jf  rząd u .

Seimowa komisja przemysiorwc-han- 
dlowa uchwaliła wniosek: Sejm w zy­
w a rzad do takiego rozbudowania ko­
mór celnych, aby możliiwem było wpro- 
wadzenie w ży t,e  rozporządzenia mi­
nistra .'kaibd, o raz przemysłu i hanalu 
o cechowaniu towarów". Następnie roz­
patrzony został projekt noweli do usta­
w y o zakazie wywozu ropy zagranicę. 
P rojekt w  celu poparcia nowych wier­
ceń proponował zwolnic do wywozu; na 
10 lat 25 pre ropy pochodzącej z pro­
dukcji szybów, które zostaną założone

ińską z ukraińskim charakterem na­
rodowym i czy nie pokazać, że mo­
żemy obejść się bez Rzymu i ewen- 
tudniJ bez dzisiejszego świętego 
Ju ra " .

-  "O ■—«

W yjazdy za granicę.
L w ów , 20. marca.

i?) Według niekompieinych je ­
szcze zesławień otrzymanych od 
władz administracyjnych, władze 
skarbowe stwierdziły znaczny wzrost 
wyjazdów za granicę i stojący w  
związku z tern wzrost wydcnych pa­
szportów i?, granicznych. Korni sajat 
Rządu w jednej tylko Warszawie 
wydał w ciągu lutego z górą tysiąc 
paszportów zagranicznych.

W całem państwie od początku 
r. b. wydano okol ) 20,000 tego ro­
dzaju paszportów.

W związku z tern należy zazna­
czyć, że Min. spraw wewnętrznych 
zwróciło się ćo  wszystkich w ojew o­
dów z okóin kiera, w którym za­
znacza, że ze względu na zmniej­
szenie opłat paszportowych (z 500  
zł. do 100 zł.) i udostępnienie 
wskutek tego szerszemu ogółowi 
wyjazdu zagranicę za paszportami 
normalnemi, urzędy administracyjne 
winny poddawać bardziej krytycznej 
niż dotychczas ocenie podanie o 
paszporty ulgow e, udzielając ich 
tylko w  wypadku, jeżeli podany 
przez petenta cel podróży nie budzi 
żadnych wątpliwości. Osobom po­
dającym jako cel podróży: 1) spra­
wy społeczne, 2) chęć kształcenia 
się, 3) uczestnictwo w zjazdach na­
ukowych, zebraniach międzynarodo­
wych itp,, nie można (jak to błęd­
nie czynią niektóre urzędy admini­
stracyjne), motywować odmowy za­
możnością petenta. Odmowa oparta 
na takim motywie jest niesłuszna, 
ponieważ w myśl ustawy udowod­
nienie niezamożności może być wy­
magane tylko w razie wyjazdu za­
granicę w celach leezriczych.

O m

po wejściu w  życie t  go przepisu, w pro 
mieniu co najmniej 1 km. 0d szybów 
produkujących obecnie ropę. Komisja u- 
chwaliła odległość tę powiększyć do 2 
km., a natomiast zwoinić du wywozu 
nie 25, lecz 30 prc. rop; wyproduko­
wanej z newyfch szybów. Równocześnie 
komisja jednomyślnie ucSfwaliłą następ, 
rezolucję: W zywa się rząd do przedło­
żenia w ciągu czmrcch tygodni planu go­
spodarczego, obejmującego środki służą­
ce do rodn.f*ic,1,a piodukcji ropy w 
Polsce, . .

S enacka komisja regulaminowa
za jm o w ała  si*ę s p ra w ą  unm unizacji 
sk o n fisk o w an y c h  p rz e z  s ą d y  a r ty ­
k u łó w  d z ien n ik a rsk ich  p rz e z  z a -  
mfleszc!ze!nie ’icb treśc i interpelacji* 
P rz y ję to  n a s tę p u ją c ą  rez o lu c ję : 
rn ferpelacŃ  sk ie ro w an e  do rz ą d u  
w inpe b y ć  w łasn o rę cz n ie  p o d p isa n e  
p rzy n a jm n ie j p rz e z  7 se n a to ró w  i 
zg łc sz o n e p rz e d  o tw arc iem  p o sie ­
dzenia Senatu- O przyjętciu in te rp e­
lacji d ecy d u je  m arsza łek , w  ra z ie  
w ątp liw ości lub o d w o łan ia  się  in ­
terpelan tów , p rz e k a z u je  s p ra w ę  k o ­
m isji regu lM hnow ej. K om isja 
W inna ro s trz y g n ą ć  sp ra w ę  na po- 
siedzen iu  ta jnem , p rze d  n a jb b ż sz -m  
posiedzeniem  Senatu.

Z  ruchu  
iwydawniczego,

L w ów , 20. marca. 
Dr. S ta n is ła w  S ła w s k i ,  6jclę- 

gat R -ąóu PoiSK iego w Radzie 
P o p u  i Dróg W odnych w Gduń- 

x s k u : „D ostęp Polski do morza a
interesy Prus W schodnich", z przed­
mową EugenjujJza Romera. Drukiem
i nakładem „Drukarni Gdańskiej" 
T. A. w  O iań sk u  1925 Skład  
C ó w n y : „Księgarnia Św. W ojcie­
cha w Poznaniu". Str. 106, dićeło  
opatrzone 10 tablicanr. C e ia  1 50  
zi. Ks ążka ta s ‘anowi odpow  edż  
na propagandę niem iecką, uprawia- 
t ą cei4™ oderwania Pom orza od  
Polski i przyłączeń a go  wraz z 
Gdańskiem do N iem iec. Znakomity 
geograf, prof. E u gen n sz  Romer 
p nze w  swej przedm ow ie do tej 
monografji, co następuje: ,Autor 
tej książki, który p ozw olił mi kilka 
s ów  z punktu w idrenia geografji 
dopisać do Jego n ieocenionych  
w yw od ów  dc naszych praw dc  
morza, ilustruje tak św ietnie stan . 
prawny i stan faktyczny, a w  w alce ‘ 
z nienrecką propagand} tak św ie­
tnie p o s łu g u e  się bronią, któ ą 
:auka i fiiozofja niem iecka prze­

ciwko swej propagandzie uki.*-a,
i i  trudno t*j książce nie życzyć, 
ale i nie spodziew ać s ę n ijlep sz  ■ 
go pow odzenia i rozpow szechnienia, 
Nieph się z tej książki rodzi w 
społeczeństw ie tiła  i w ola  zwar­
ł e ś  w spółżycia  ziem i polskiej 
z polskiem  morzem Spoistość, 
jednom yślność i p ow szech n ość  
m yśli, w iary i woli narodu jest w  
każdej spraw ie tego narodu naj­
możniejszym sousznik iem ". Cenne 
i ciekaw e to d z ie ło  poierainy  
uw adze czyteln ików  naszych, w obec  
aktualności problemu i olbrzymiej 
dó ib slośc i jego dla naszego bytu 
p iń stw o w eg o .

DAJ GROSZ NA CELE 
TOW . SZKOŁY LUDOWEJ.

tSJPORT.
Lw ów , 2C. marca.

0 . K. S. Trebicz. doskonali czecho­
słowacka drużyna prowincjonalna przy­
jeżdża dziś do Lwowa i rc.zeg.ra jut:o 
i pojutrze zawody w  piłkę nożną na 
boisku Pogoni Pocz. 3.30.

Lwowskie Io w . Kolarzy I Motocykli, 
stćw  zawiadamia swych członków, że 
zwyczajne Walne Zgromadzenie odbę­
dzie się w niedzielę, 29 bm. o godiz. 10 
przedpoł. w sali Polikliniki przy u!. Lin­
dego i. 5.

EKONOMISTA
G iełdyposalw ow skie

PRZEDGIEŁJJA WARS2aWSKA, 
Warszawa, 20. marca.

Bk Handlowy 7 0 0 . Zieleniewski 
14*80, Modrzejów 5*00, Żyrardów 
1 1 6 0 . Parowozy 0-65. Tendencja 
słaba. Dolar 5 18'/i. — Tendencja 
utrzymana.

PRZEDG*ELDA KRAKuWSlW
Kraków, 20. marca.

Bk Przemysłowy 0 33 —0*35, CRo- 
dorów 4*60— 4*70, Zieleniewski 1475 
do 1510, Cegielski 0*57— 0*58, Lo­
komotywy 0'55, Parowozy 0 '64  do 
0'67, Górka 165C towar, Siersza g.
4-50—-4-60, Chybie 5*60 -5*75, Ja-
worzno dr. 14*25. Nobel 2 00 to-
war. Dolar 5 7 8 lR — 579. Tendencja
utrzymana.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych (Pat.) Not. z 20 marca

Przekazy Gotówką
Paryf i  6 90 26*80
Londyn 24*80 24 75
Nowj Jork 5 19 5-18^
Warszawa 100*25 9950
belgja 26 30 2 6 2 0
Wiochy 21 12 2105
Hiszpadja 74 00 7 3 /0
Holandja 207 30 2D7CO
Berlin 1*23*6 123*4
Wiedefi 73-50 7300
Sztokholm 140*00 13950
Oslo 80*25 7975
Kopenhaga 94*i 0 S350
Sofj. 3*80 3*75
Praga i 15*45 15-35
Budapeszt1 072-2 0*71-7
Bei^rad 8-22 */3 815
Ateny 7-90 7-70
Konstantynopoli 2 7 0 2-60
Bukareszt 2*50 2*40
Helslngfors 13*10 13*00
Buenos Aires 196 50 195*00

Tendencja słabsza.
E-* -O  l

OBROTY PRYWATNE.
L w ów , 20. manca.

Dziś tendencja zwyzwowa. Oorót 
ożyw iony.

Dolary amer. 578b/4 do 5‘19, 
doi. Kanadyjskie 5 751/, do 5’16, 
korony czeskie 0 75 ł/4 do M 5'i,p 
leje 0’02‘j, do 0,02ł  J; franki franc. 
0-27 */4 dc 0 * 2 7 frank srwrjcarskt 
100 do 102 , fonty szterL 24*50 
do 24 75, Ruble a 500 i n 100 
za I ty 3 3 00 zt do 3 10 zł.
drobne za 1 tys. 170- do 2*00 zł. 
niemieckie tys. stare za 1 rys. 
0*42 do 0*45 gr., koronw aistr. za 
iys. Gl7 do 0*08 gr.

ZtOto: 20 kor. 21 7 )  ć! r> 2 1 9 0 ,  
20 frank. 19 70 do 19 85, 20 mv,i<i 
24 80 do 2 4 9 0 , 10 rubli 26.80 do
27 CO gr.

Srebra: kor. austr 0*44ł 3u*441/2, 
5 - kor. austr. 2*30—2-34, iloreny 
178—1*20, srebi. ruble 1-88—1*90 
kopiejki »  rubel 0-84—0-85,
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„GAZETA £WOWSKA* z  dnia 21. marca 1935. 5

Kronika.
PiąteI? 20. marca. Rz. kat.: Jo­

achim a —  G r. kah: W asyiyja.

Lwowskie Towarzystwo lekarskie. IX
w sie  lżenie naukowe odbędzie się w pią 
tek, dnia 20. mairra br. o gode. 6 wieczo 
rem w sali wyMaDowój Kliniki chorób 
zewnętrznych. Pijarów  1. 4. Porządek 
dzienny: 1) Pokazy chorych- 2) w y­
kład; dr. Urbanowicz: „Masowe badanie 
inteligencji".

Przedawnienie wierzytelności. W pia. 
tek, 20 bm. o godz. 6.30 wieoz. odbędzie 
się w  Związku Adwokatów Polskich, 
sala Tow. Politechn. zebranie dyskusyj­
ne na ttirtat: „Trzyletnie Przedawnienie 
w-erzytelnio&ct z par.1486 ; 1163“, zaga­
jone przez prez. dra Dziędzahewicza, 
adw. Arnolda i Kulikowskiego.

Z Ogniska Nauczycielskiego. W so­
botę, 21 bm. odbędzie się w  lokalu Ogni­
ska (gmach Skarbka) wieczór dyskusyj­
ny v  sprawie samorządu szkolnego. 
Dyskusję zagai prof. P iotr Dąbrowski. 
Początek o godz. 7 wieczorem

Z  Kongregacji Kupieckiej. W piątek 
dnia 20, njaręa o godz. /.30 wieczorem 
w Kongnfeac“  Kutńecidej we Lwowie 
przy uj. Czarniedciego Nr. 1 II.' piętro 
wygłos:! prof. dr. 'Franciszek Tomanek 
wykład pod tytułem: „Organizacja pie­
niądza". Na powyższy wykład zapra­
szamy kupców, przemysłowców', mło­
dzież handlową j osoby zainteresowane 
7. chrześcijańskich sfer gospodarczych. 
W stęp wolny. Za Kongregację Kupiec­
ką: Jan  Sudhoff m. p. prezes. Jan Ka- 
dernożka m. p. sekreTarz.

Koło T  S. L. lin. WHuorjj Nlcdzial- 
kowskiej zaprasza nn doroczne walne 
zgromadzenie członków, które odbę­
dzie się w poniedziałek, dma 23. bm. o 
godz. 5 Papci, w Łka lii własnym przy 
ul. Ossolińskich U, III p

PoraneS operowy W  niedzielę, 22. 
bm Szkoła P p o ry  Konserwatorium w y­
kona w sali Towt muz. (Chorążczyzna 7) 
fragmenty, z .opęr: „Cyganeria", „Aida", 
„Traviata“ i „Mignon". Reżyseria spo­
czyw a w rękach p. Mikołaja Lewickiego,

Z obrad Sejmu.
PROJEKT USTAW Y O GRANICACH PAŃSTW A -  ŻALE P. PRY- 

STUPY. —  KSIĘGI HIPOTECZNE.

W arszawa, 19. m arca . (Teł. O- 
L ) Na- C7W«.rtl<owem p osiedze­
n iu  Sejm u p r z y  p ie rw sz em  c z y ­
ta n iu  u s ta w y  o g ra n ic a c h  p a ń s tw a  
z o s ta ł w n ie s io n y  w n io sek  o p rze r- 
w an tę  d y sk u sji. —  P rz e c iw  tem u 
w n io sk o w i p rzem aw ia?  p o se ł P r y '  
s tu p a  (kom .), p ro te s tu ją c  p rzec iw k o  
n ied o p u szczen iu  d o  głosu fi akcji ko* 
mniflis ty czn e j. M a rsz a łe k  z a z n a ­
czy ł, że w ż a d uym  parlam encie , ma­
łe k lu b y  n ie m aja m o żn o śc i t a k  c z ę ­
stego za b ie ra n ia  g ło su  p Tz y  każde/

batuta w ręku p. dr. Adama Sohysa. 
Scenę urządza p. Ignacy Stahl.

(—) Wielkh włamanie do sklepu ty . 
toniowego. Wczoraj w nocy nie wyśle­
dzeni na razie sp iaw cy wiamali, się do 
sklepu tytoniowego Oskara Bairaia przy 
ul. Halickiej 16 i skradli 14 kg. tytoniu 
„Xanti“, większą jIi.^ć papierosów e- 
gipskich, blankiety wekslowe i 200 zło­
tych w  gotowce: Łączna szkoda wynosi 
około 3000 złotych.

(—) Krad7:eż z wystawy. Ze sklepu 
Gerschona Oluckmanna, przy  pl Bil- 
ozewskiego 10. nieznany sprawca skradł 
z w ystaw y koszule, oraz drobiazgi 
wart. 27 złotych.

(—) Aresztowanie za kradzież. 
W czoraj aresztowano 17-letnJego Maria 
na Dziekana, żarn. przy ul. św. Zofii 30, 
za kradzież 17 tuzinów guzików, w art- 
30 zł. na szkodę majstra kraiwdepk'ega 
Samuela Grossrnama, zam. przy ul. Ja- 
giellońskiei 16.

(—) Paiobek złodziejem. Marjan To­
mek. czeladnik masarski, zajęty w pra­
cowni St. k" or.opadkiogo przy ul. św. 
M arano 25, doniósł. że parobek tam za­
lety, Józef Siwik, skradł wczoraj z izby 
czeladzi garderobę, wart, 35o zt. i zbiegi 
jw niewiadomym kierunku.

sposobności, tek Sejmie polskim.
Załatwiono poprawki Senaitu do 

ustaw y o  wznowieniu zaginionych 
k siąg  lub aktów hipotecznych. — 
o rzyjęt-0 rezolucję p. Somersteina 
(Koto żydowskie) —  w z y w a ją c ą  
r̂ząd. aby na terenne byłego 

zaboru austriackiego _pfz|stąi!>tj jak 
lajiychlej do odnowienia ksiąg hi­

poteczny eh. zn isz c z o n y c h  w sk u te k  
wojny. N astępuie posiedzenie ju tro , 
■/ piątek-

Z teatrów lwowskich.
TEATR WIELKI,

Piątek, 20 bm. „Cyrulik sewilski" 
'50 pic- zidżlkii).

Sooota, 21. om o 3 pop. „Jaś i Mał­
gosia", przedstaw ien ie  dla młodzieży 
szkolnej.

Sobota, 21. bm. o 7.30 „Twórca".
Niedziela, 22. bm. o 3 pop. „Sen nocy 

letniej" (ceny popularne).
Niedziela, 22. bm. o 7.30 „Lisetta".

TEATR MAŁY.
„Piątek, 20. bm. „"Spadkobierca".
Sobota, 21. bm. „Spadkobierca".
N i e d z i e l a ,  22. bm. „Spadkobierca".
poniedziałek, 23. bm. „Spadkobierca".

TEATR NOWOŚCI;
pi„tek, 20. Mu. „Agri" (50 prc. zniżki).
Sobota, 21. bm. „Pajacyk" (50 prc- 

zniżki.
Niedziela, 23. bm. „Agri .

Poniedziałek, 23. bm. „Hrabina Mari- 
ca“ (50 prc. zniżikii).

 o ---------
Nowa operetka. Od dłuższego czasu 

Odbywa reżyser' Tatrzański próby z 
świetnej operetki „Clo-clo", która o- 
biegła już Mczne sceny europejskie i 
wszędzie zdobyła sobie olbrzymie .powo 
dżemie. Bliższe szczegóły podamy nie­
bawem. i

P gimnazjum w f t a M c a r i i .
Lwów 20. m»rea,

W  niedzielę dane lS  bm. odbyło się 
w sałi ratuszow ej ogólne zebranie ozłd*> 
ków komitetu, który .wytknął sobie ceł 
zbudowania wzorowego gjmnązjltol) po­
łączonego z  internatem w  istreni leśnej 
w Brzucho wicach, Oprócz członków 
Tow. wzięli udział w zebraniu: zast.-
nowódcy b. K om  generał Linde, dwaj 
•Łicerowie oddziału oświatowego, repre­
zentanci W ojewódzfwa, zaś z Rady miej 
skiej dr. Porątyński. dr. 11 anielski, r, 
Maksymowicz, r. Sudhof i 'nni.

Obrady zagaił wicepr. Komitetu p. 
Bolesław Lewicki, k tóry  streszczając 
cel zebrania, wyraził goiące podzięko­
wanie dostojnym protektorom  tj. ks. ar­
cybiskupom Twardowskiemu i Teodoro- 
wiiczowi, generałowi Malczewskiemu, 
kuratorowi Sobinskemu, prezydentowi 
Neumanncwi i b. Młójewodzie Zimnemu,

Na wniosek p. Lewickiego wybrano 
prze wodnic tącym r. Wlodzimłrskiego. 
Brzew. przyw itaw szy zebranych, udzie­
lił głosu sekreiai zowi Komitetu p. Mi* 
koła jawi Budzanowskiemu, który w ob- 
szernem, gruntownie opra-c/yvanem spra 
wozdan:u przedstawił obrax dotychcza­
sowej pracy i osiągniętych wyników. 
Również przedstawił plany, mające na 
celu realizację wielkiego dzieła. Z« 
sprawozdania jiowiiadujemy się. że Ko­
mitet wydał już emisję jednego miliom 
symbolicznych cegiełek, które wkrótce 
puszczone będą w  obieg. Również nie­
długo opuśc-i prasę „Księga arferów " w  
ilości stu tysięcy egzemplarzy oraz 
przybędzie do uw ow a Stefan Zeromsk? i 
wygłosi odczyt na dochod budowy gim­
nazjum. Sprawozdanie przyjęto oklas­
kami. Wyłoniła sie obszerna dyskusja1, 
Prof. Ujejski domagał się utworzenia ku 
misji, k tóra opracow ałaby program nau­
kowy, odpowiadający najnowszym w y­
maganiom, a by ła oparta o wtólkie ha­
sła Komisji Edukacyjnej.

Po wyczerpującej dyskusji r. p. Bie 
niecki w  gorących słowach w yrazk rm. 
zebranych uznanie Komitetowe, a w, 
szczególności Za niestrudzoną pracę inl 
c.atorowi wielkiej my-ś': p. Butk-aiiow- 
skiemu.

o g ł o s z e n i a
U Z l f A N I A  Z A  Z M A B Z E G O .

T- 488/24, Hryć Mończuk urodzony w 
Krasnosielcach 14 marca 1883 powiat 
Złoczów zaginął od r. 1914. jako żoł­
nierz austrjacki na wojnie światowej. 
W drażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego, wzywa się aby o zagi­
nionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora Dra Dywera w Złoczowie.

Sod okręgowy 2329
Złoczów, 28 stycznia 1925.
T. 55/25. Jan Ręlter urodzony dnia 

20 st? cznia 1884 w W oroniakach powiat 
Złoczów zag nął od r. 1914 jako żołnierz 
ans rjacki na wojnie światowej. W dra­
żając postępovFanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa zię abv o zaginionym 
uwiadom iono do 6 miesięcy Sąd lub ku­
ratora adw. Dolnickiego w Złoczowie.

Sad . okręgowy 2328
Złocżów, 13 lutego 1925.
T. VI. 508/24. Kania Józef syn Józefa, 

rolnik z Borzęcina (Brzesko) wydaliwszy 
się do Ameryk1 nie daje znaku życia od 
16 lat. W drażając postępowanie celem 
uznania wymienionego za zmarłego og­
łasza się wezwanie, ażeby udzielono wia­
domości o zaginionym Sądowi i wzywa 
go. aby staw ił się przed podpisanym  Są* 
de*n lub w inny spon ib dał znać o 
®obie. Po I K marca 1925 Sąd na oonow- 
ny wniosek w jda  orzeczenie. Obrońcą 
JJ^zła maiżeńsk ego ustanaw ia się adwo- 
‘'s ta  Dra L(hvy’ego w Krakowie.

Sąd okręgowy 1834
Kraków, 22 . grndnia 1924.

„ *- cz. T  V. 480 94/3. Jan Pytlak,
“r °dzony 1891 w Weryni, pc-?iat Kolbu-
sw w a, żołnierz 40. pułku piechoty w ai- 
czAc p froncie ro sy jsk i*  ugodzony ku- 
m .Poniósł ir ie rć  w lutym 1915. W 1ra- 
zfląc postępowanie celem przeprow adlę- 

dowodu śmierci wzvwa się, a(by za- 
wiadomiono Sąd o zaginionym.

oąd okręgowy 2393
Rzeszów, 15 .ntogc 1925.

T. 8/25. Michał W acław W ęgrzynow­
ski, urodzony 1873 Krosno, zamieszkały 
Huęzko jeniec od 1918 nie daje wiado- 
ści. Wzywa się, by do pólroku od ogło­
szenia Sądowi albo Hawlicżkowi adwo­
katowi w Dobromilu, kuratorowi udzie­
lono wiadomości a zagiuionym.

Sąd okręgowy 1415
Przemyśl, 3C stycznia 1925.
T. VI. 453/24. Dębiec Jacek, m m a-z 

z Sierszy (Cnrzanów) przedzielony 1914 
do 16 pułku strzelców zaginął. W draża­
jąc postępowanie celem uznania wymie­
nionego za ; .narłego ogłasza się wezwa­
nie, nżeby sidzielono wiadomości o za­
ginionym Sądowi > wzywa go, aby sta* 
w ił się przed podpisanym Sądem lub w 
inny scosób dHł znać o sobie. P.o 15 
września 1925 Sąd na ponowny wnio­
sek wyda orzeczenie. Obrońcą węzła 
małżeńskiego ustanaw ia się adw. Dra 
Meiselsa-

Sad okręgow r 1889
Kraków, 9 stycznia 1925.

T. VI. 487/24. Piechowicz Józef, rolnik 
z Lewniowy (Brzesk d),przy Jzielony 1914 
do 57 pp. zaginął. W drażając postępowa­
nie celem uznania wymienionego za 
zm arłego ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym Są­
dowi 1 wzywa go, aby staw ił się przed 
podpisanym Sądem lub w inny zposćh 
dał znać <i sobie. Po 15 września 1925 
Sąd na ponowny wniosek wyda orze­
czenie.

Sąd okręgowy 1890
Kraków, 15 stycznia 1925.
T- IV. 218/24/?.. Edykt. Józef Bednarz 

syn Woje echa i Barbar] urodzony 14 
kwietnia 1873 w Rajczy i tam ostatnie 
zam ieszkały jako żołnierz 16 p. posp. 
ruszenia biorąc udział w wojnie św iato­
wej dostał się do niewoli rosy skiej — 
skąd ostatnią o sobie w iadom ość dał w 
joku 1916. W drażając postępowanie ca­
lem uznania go za zmarłego, wzywa się 
aby uwiadomiono S^.d w W adowicach o 
zaginionym do 6 miesięcy od ogłoszenia 
poczem Sąd na ponowny wniosek orzek­
nie ostatecznie.

Sąd okręgowy. Oddział IV, 1806 
W adowice, 25 stycznia 1925.

T. IV. 105/24/5. Edykt. Michał Pytlik, 
syn Antoniego i Ewy uradzony 2? hpca 
1887 w Jodłowej uczestnik wojny św ia­
towej zaginął od października 1918. 
V/drażajae postępowanie celem uznania - 
Michała °ytlika za zmarłego tyzywa się, 
by dę 6 miesięcy od ogłoszenia edyktu 
w Gazecie Lwowskiej donies‘ono Sądowi 
lub obrońcy węzła małżeńsk- :go adw. Dr. 
Lipińskiemu w Jaśle o zaginionym, któ­
rego wzywa sję by jaw ił się przed s ą ­
dem lub d J  znać o sobie. Po upływie 
tego czasokresu Sądu v " d a  orzeczenie, 

'ląa okręgowy oddz. IV. 1818
Jasło, 10 stycznia 1925.
T. *23/24 Michał Baran urodzony Mał- 

nów 1888 nie daje v'iadomości od 1914. 
W zywa się by do półroku od ogłoszenia 
Sądowi albo Balldwi adwokatowi w Mo­
ściskach kuratorowi i obrońcy węzła 
małżeńskiego udzielono wiadom ości o 
zaginionym.

Ląd okręgowy 2416
Przemyśl, 16 marca 1924.
T. 51/25. Karpo Charków, urodzony 

7 czerwca 1885 w Rozw atu powiat Zło­
czów zaginął od i. 1914 jako żołnierz 
austrjacki na wojnie światowej. W draża­
jąc postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się aby o zaginionym 
uwiadomione ao 6 miesięcy S jd  lub ku­
ratora D ra F. Grubera w Złoczowie.

Sąd okręgowy 2327
Złoczów, 16 lutego 1925.
T. 19 /25. Michał Maksymowicz uro­

dzony 20 listopada 1885 w Oiesku po­
w iat Złoczów zagiioał od r, 1914 mko 
iohtfprz austrjacki na wojnie światowej. 
W drażając postępow anie -.elem uznania 
go za zm arłego wzywa się aby o zagi­
nionym uwiadomiono do 6 "miesięcy Sąd 
lub kuratora Dra Oleśnickiego w Zło­
czowie.

Sąd okręgowy 2355
Złoczów,. 10 lutego 1925,

T. 7/25. Boruch Schwa.-z, syn Lesera, 
z  Sądowej Wiszni, jeaisc, zmarł w Ał- 
maznaja, na tydzień przed żydowskimi 
Wiejhar.ncnemi świętom; 1918. W zywa 

T 0 ć miesięcy od ogłoszenia Są 
dowi albo adwokatowi An.eisenowi w 
P iz^m ylłu  kmrąioirowi ilo b ro ćcy  węzła

małżeńskiego, udzidono wfedamości o 
zaginior.ym. 2182

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 24. 'utego 1925.,
T. 26/25 Karol Kuśnierz, z Radymna, 

lar 48, jeniec, ad maja 1918, nie daje 
wiadomości. Celem uznania go zęrarłym, 
wzywa się, by  dc pół roku od ogło­
szenia Sądowi albo adwokatowi Hellero­
wi w Przemyślu, kuratorowi" udzielono 
wiadomości o zaginiorcyr.:, 2181

Sąd okręgowy 
Przemyśl, 30. stycznia 1925.

T. 10/25. P io tr Fedewtcz po FaiWie W 
Czemiaiwie, lat 50, podwoda, od 19*4 
nie daje wiiaiuomości. W zyw a się, b y  do 
pó? roku o ogłoszeniu Sądowi albo <Ł 
Goldmanowi; adwokatowi w Mościskach 
iknratoroy I  udzielono wiadomścj o zagi­
nionym. 217?

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 13. lutego 1925. ,
T. lf-9/23. W alenty Heida, uroawmy 

w Majdanie Sieniawsidm 187T, od 1914 
nie daje wiadomości. W zyw a sie. by do 
pół roku od ogłoszenia Sądów# albo ad- 
Wnkatowi w Sieniawie, kuratorowi, u- 
dziclorio wifadomośoi o zagżntorrym. 

S ą l v k Tegowy.
Przemyśl, 23. pażdznerofka 1923. 2177 
T. 326/24. W ładysław  Stanek, la t 21, 

z Woli Rzeplińskiej, w SerbH 19K zagi­
nął. W zywa się, by do Pół roku od o- 
gfoszenia Sądowi a lbo . adwokatowi Bro­
chów i w  Przemyśla, kuratorowi, udzie­
lono wiadomości o zagimouym. 2176 

Sąd krzg^wy.
Przemyśl. 10. iutego 1925.
T. 7/25/4 Orz egorz Mazurek, uro­

dzony 15. czerwca 1868 w Rusinie, ja­
ko żołnierz austr. trenu XI. korpusu 
z kem em  1916 roku zagińąj w Albanji. 
Celem uznania go za zmarłego i roz­
wiązania węzła małżeńskiego wzywa 
się, by do pół roku od ogłoszenia u- 
dzielono wiadomości o- nim Sądowi albo 
kuratorowi Drowi Góreckiemu Tadeu­
szowi adw. we Lwowie.

Sąd okręgowy cyw , Oddział VII. 
Lwów, d a a  29. styczttfa *925^ 1S32



..OAZETA l  WOWsKA* z dwa 21 marca 1925.

T. IV. 31/25/2 Edykt. Karol PonHcwa, 
syn W citiecha i Agnieszki urodżony 
14. lutego 1883 \\ Pewli Wielkiej , w Je­
leśni zamieszkały, iako żblruerz 16 p. 
obr. kraj. b. atmii austr.-weg. zagina! 
na wojnie od października 1914 bez 
wieści. W drażając postepa/yame celem 
uznamira go za zmarłego wzy'.\'a się, aby 
uwiadomiono- Sad w WadowicaeUl o z a ­
ginionym dc ,1 miesięcy Ad ogłoszenia, 

moczem Sąd na ponowm- wniosek o7 
rzeknie statecznie. 2192

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Wadowice, dnia 24. lutego 1925 r.

T. 343/23. Tymoliusz Melnyk, uro- 
d-zrany 18S0 Kalnikćw, od 1914 nie duje 
'wiadomości W zywa się, by do pól ro­
ku od ogłoszenia -Sądówj albo adwoka­
towi Kopysfctańskiemu w Mościskach u- 
dzielono wiadomości o zaginionym.

Sąd okręgowy. 
r>rzemyśJ, 31. grudnia 1923. 2178
T. 34/25. Andjrz# Mtiszak. urodzony; 

W 5  Krzywcza, zam ieizkaly w P rze­
myślu. na wojnie zaginął. W zywa się, 
by  do pól loku od ogłoszenia Sądowi, 
albo adwokatowi Mantłowi w Przem y­
ślu udzielono wiadomość; o zaginionym.

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 3. lutego 1925. 2180
T. s77/24. Jan Zeles, po Michale, uro­

dzony 1891, Sośnica, na wcjn'e zaginął, 
W zywa się, by do pół /oku od ogłosze­
nia Sądowi albo dir. Mantlowi. adwoka­
towi w  Przemyślu, kuratorowi, udzielo- , 
no wiadomości o zaginionym. 2185

Sąd okregtw y.
Przemyśl 2. lutego 1925.
T. 6/25. Jakó-b Gwoźdź, Michał 

Gwóźdź z Jarosławia, synowie Jana i 
Marii, na wojnie zaginęli. Celem uznania 
ich zmarłymi, wzywa się, by  do pól ro ­
ku od ogłoszenia Sądowi albo adwoka­
towi w Przemyślu, kuratorowi, , udzie­
lono wiadomości o zaginionych 2184 

Sąd okręgowy 
Pizemylś, 16. lutego 1925.
T. l/25. P iotr Biblyj z Cvk'owa, za­

mieszkały Zawadów, l i t  48, na wojnie 
zaginął. W zywa się, by do pół roku od 
ogłoszenia Sądowi albo adwokatowi 
(ioidfarboiwi w  Przemyślu, kuratorowi i ; 
óbroijcy węzła małżeńskiego, udzielono ! 
wiadomości o zaginionym. 2183

Sąd okręgowy.
Przemyśl. 3. lutego 1925.
T. IV. 175/24/3. Edykt. Jan Sobawk, 

syn Antoniego i Ag„i«eszki urodzony w 
drriu 6. listopada 1865 w Dworach ad 0 -  
święcim, ostatnio w Kańczudze żarnie-. 
Szkały, w*yjechał przeć 20 laty Jo Ame­
ryki, skąd ostatnia o nim wtaaómośó 
nadeszła w roku 1914.- Gd tegp czasu 
wszelki Siad po rtim zaginął. W drażajac 
postępowarde, celem uznania go za 
zmarłego, wzywa się, aby uwiadomiono 
Sąd w  W adow.cach o zagm "nym o 6 
miesięcy od ogłoszeniu, poczem Sąd ną 
iwnowmy wniosek) orzeknie statecznie.

Sąd okręgow y. Oddz. IV. 2191 
Wadowice, diirfa 17. stycznia 192,5 r.
T. IV 236/24/3. Edykt. MR&ił Rad­

wan. syn Wojciecha i Kunegundy, uro- 
dtoony 6. siei pma 1830 w Kozińcu’, ostat- 
i ią  przed wyjazdem dd Ameryki zamie­
szkały w Barwaffdzie Średnim, w yje­
chał w  raku 1913 do Ameryki, skąd od 
roku 1914 nie dał o sobie żadnej wią- 
tkmraści. W diriżając pr»s,ępowantę, ce­
lem uznania go za zmarłego, wzywa się, 
aby uwitttenrHono Sąd W Wadowicach
0 zagasiotjym do 6 miesięcy od oglo- 
sienia. poczcm Sąd na ponowny wnio­
sek orzeknie ostatecznie. 2194

Sąd okręgowy. Oddział I.V. 
Wadowice, dnia 9, lutego 1925 r.
T. IV 22/25/1. Edykt. Marianna Bo­

gacz, córka Jędrzeja i Teresy z Zar- 
chów, urodzona 19. maja 1858 w  „Bu­
lowicach i tam ostatsiio zamieszkała, 
wydaliła się p r2ed około 40 laty  z gmi­
ny Bulowice w  niewiadomym kierunku
1 od tego czasu wszelki ślad ' po niej 
zaginął. W drażając postępowna-ie, celem 
uznama jej za zmarłą, w zyw a się, aby 
itwiadoiTrjou i Sąd w Wadowicach o za­
ginionej do 6 miesięcy od ogłoszenia, 
poczem Sąd ua ponowny wniosek erzek 
mb ostatecznie. 2193

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Wadowice, dnia 24. stycznia 1925 r.

T. IV 266/24/2. r/dykt. Jąd Gęoąla, 
syn Józefa i Wftrtbrji, u rc jjo n y  26. 
Hpca 1889 w Stryszowie ( a j  kahv;afja) 
i tam zamieszkały, jako żotftóerz, 16 p. 
obrony’ kraj., b. armii aiiśtr., zagi/ją?.. n« 
wójtiie od nlsrea 1915 bez wieści. W dra­
żając- postępow&nie, celem, .uzńaifą go 
za zmarłego, ■ w ayw a się, aby myiąUrj- 
mioiio Sąd w  Wadowicach o zaginio­
nym do 6 mieśicży od ogfośżerua, po­
czerń Sąd na ponowny winipsek orzek­
nie ostatecznie. / , 2195

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Wadowice, dnia 3. lutego 1925 f.
T. IV. 39/25/2 Edykt. Jan Stalina, 

syn Błażeja i Zcfji, urecjzony I. sierm ih 
1846 w Osielcu i lam zamieszkały, wy­
jechał w riurcu IS77 na -obo ■■ Tul W ę­
gry, gdzie w ślad zeznań świadków 
zm arł na clto!erę w dniu 23. lisu-pada 
1877. Wdrażając postępowanie celem u- 
lowodmenla Śmierci, wzywa się, aby u- 

wiadcmionii Sąd w Wadowicach o za­
ginionym do 3 miesięcy' o‘d ogłoszenia 
poczem Sad na ponowny wńtoseK crćek 
ftie ostatecznie. 2196

Sąd -kręgowy. Oddział IV.
W adowice, dfua 9. lutego 1925 r.
f .  460/24. Paw eł Filipik, urodzony 

1879, Choiyntoc, na wojnie zsginął. W zy­
w a się, by do pól roku oa og) o* żenią 
Sądowi,' albo 'adwokatowi Buchsbaumo- 
wif w  Przemyślu, kuratorowi > obrońcy 
węzła małżeńskiego udzielono wiadomo­
ści o Zaginionym, 2166

Sąd okręgowy.
Pizemyśl,3. lutego 1925.
T. 504/24. tSterąn Soja, po Stcfahfb, 

urodzony 1883, Wu-lka Rozwadowska, ńa 
w ojnę miał pcledz 1914. W zywa .się, 
by  do pół roku od ogłoszenia Sądowi 

'br. 'adwokatowi Mantłowi w Prżlitiiy- 
ślu, kur aiorowi i obrońcy węzła rtiiił- 
żeńikiegć udzielono * w iadom ość o zagi­
nionym. 2167

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 3. lutego 1925.
T 50C/24. Szostaczko Mikołaj z Sośni­

cy r,a wojnie zaginął. W zywa się, bV 
do ró l roku od osloszenia Sądowi Śtbo 
dr. Buzbauinowi. adwokatowi w P rze­
myślu, kiirairowi udzielono wiadomości 
c- zaginionym. 2163

Sąd okręgowy
Prze-myM, 15. stycznia fO’5.
T. 506/24. Józef Szyiigiera. urofizr-ny 

1895, *Duńkowice. lenieć, od 1916 mie 
daje wiadomości W,żywa .się. by -er ■»> 
roku od ogłoszenia 'Sadowi albo adwo­
katowi Eĥ -i i chow i w Przem yślu. kurato - 
roWii, udzielono wiadomości o zaginio­
nym. 2169

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 30 stycznia 1925
T. 363/24- Jar. UałuszKa, po Marcinie, 

urocizmy 1866 w L./wdc, na wejmie za­
ginął. Celem uznania go /.marłym, wzy­
wa się. by do pół roku od ogłoszenia 
Sądowi, albo adwokatowi Gnossmąnowi 
w Przer..yślu, kurufirow-i, udzielono 
wiadomości o zaginionym. 2170

Sąd okręgowy.
. Przen yśL 24. grudnia 1924-

T. 360/24. Jan Pańieczko. uredżony 
1875, W ylewa, zagiń?r na fronci 1 po- 
ludr.io-wym W zyw a się, by do pot ,o- 
ku ud ogłoszenia Sądowi albo adwpSca- 
towi w.Sieriiawie, kuratorowi i obrońcy 
węzła małżeńskiego udzielono wiadomo­
ści o zaginionym. 2171

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 20. stycznia 1925.
T. 379/34. 'lerendij Wo-rofcei z  Kobyl­

nicy Ruskiej, iat 52, jekt/ec. 1919 zagi­
nął. W zywa się, by do pół raku o-l ojglp- 
szeniia Sądowi, albo adwokatowi P ro ­
chowi w Przemyślu, kuraterow ; i cpror. 
cv węzła małżeńskiego udzielono xyia- 
damośc.; b zaginionym. 2172

Sąd okręgowy.
Przem yśl/ 20. stycznia 1925 r.
T. 499/24. Bazyli Mańko, po Piotrze, 

urnuzeny 1899 Jażó\j,r S tary, żolmerz 
rtt.sk-, od 1919 nie deje w.iadomośa. ę e -  
lem uziiwnia go gunarłym, w zyw a się, by 
do pół reku od ogłoszenia Sądowi albo 
dr. F. Morgensternowi adwokatowi w 
Przemyślu, kuratorowi, uiozieI0.no v itoió- 
mości o zaginionym. 2175

Sąd g.ęgowy.
Przemyśl, 13. lutego, 1925.

1 . IV. 12/35/2. Edy(,t. Frańciśzek 
Wriżiilit:, śyti Japa, urodzony 23. kwiet­
nia 1889 w Spiyko,»jlcąct’ i' |p n  ostat­
nio zamieszkały M^Jeclia!,' w niku'1969 
’&  Anieiyk-i, gdzie w ślad zeznań świad­
ka, Stracił życie w sierpniu 1911 roku, 'z  
powodu utopienia- sięr' W drażając po- 
stępt-wame celem udow.odn-ieńta śmiereb 
Ayzywa się aby u-wiado,miano' Sąd w 
W'adówicąęh o zaglnłóńym dó 3 miesię­
cy od ogłoszenia, poczem Sąd na pó- 
nc-wrry wniosek orzeknie os-tatecznie.

Sąd okręgowy, Oddiz. IV 2198 
Wadowice, dnia 27, stycznia 1295 r.
T. 127/24. Igtiacy WóitoAicz po Mi­

chale 2 Korinanto, żołnierz. 1915 iub 
1916 Zaginą) na '.froncie wloskint. W zy­
wa się, by  do pół roku od ogtosźe*iia 
Sądoyi albo adw okatom  Ameisenowi w 
Przemyślu, kuratorowi 1 obrońcy węzła 
inalżeńskit-g) tidzięlcno wiadomości 1 za 
gl.iiofiym ' 2173

Sąd okręgowy.
Przemyśl. 29. śierpma 1924.
T. V. 502/24/3. -ózef Giera, urodzo­

ny t»74 . oe Gkniku górnym, - powiat 
Strzyżów, pełniąc w czasie lyojny służ­
bę W 212 bataljowe landsturn.ti. w je- 
sięTw 1915 zńiarl na dtoleTę. W drażając 
postępowanie celem przeprowadzenia 
do u o ai s.nferci w-zyiwc się, aby zawia- 
do.nio.i-i Sąd o zaginionym.

S to  okręgowy.; - 
Rzeszów 31. stycznia 1925. 2221
T. V; 433/24. Józef Kowak, urodzony 

IlSfilj dwi P r 5:-;4 hifleś.c(u ,cztłdecf4m p,-.- 
wlat Strzyżów, w- ślerptiłu 1914 przy­
dzielimy do trenów 9 dywiiizii na fron­
cie rosyjskim w gmdriiu 1('14 zaginąi. 
Wcerażaiąc. postępowanie ceiem uzn-ama 
go za zinarłego w zyw a się, aby zawS?.- 
domksno Sąd o zaginionym.

Sąd okręgowy.
Rzeszów 5. lutego 1935. 2220
T. V. .482/24/3. Wasyl Chudoba, uro­

dzony .1879 w Bomajrówice powiat S trzy­
żów 1914 przydzielony do 17 pułku pie­
choty, obrony .krajowej zaginął na fron­
cie rosyjskim w kwietniu 1916. W dra­
żając postępowanie- 'Ceiem uznania go 
za zmarłego, w zyw a się, aby zawiado­
miono Sąd o zaginiony.r.

Sad okręgówV 
Rzeszów 2 lutego 1925 2218
T. V. 447/24A,. Ludwik Mierzwa, u- 

rpdróny 1875 w  Zaczerń i u powiat Rze­
szów, pełnił służbę W 18. pułku rbro  ly 
ktaiowej, walczył na froncie rosyjskim, 
zągmąl w czasie walk W  Kiwercach-. 
W-dirażając' postępowanie celem uznania 
gb za zmarłego, w zyw a ^Lę, aby zawia- 
do-iTiicn-o Sąd o zaginionym.

Sąd 'okręgowy.
Rzeszów 34. stycznia 1925. 2216
T. V .' 28/25/3. Rotnai. W łodyka, uro­

dzony 1886 w. Wysokiej powiat S trzy­
żów, przyizielony/do 4C ptoku piechofy 
walczył na froncie rosyjskim, zaginął 
191'. W drażając postępowanie celem u- 
ztiania go za znM łegb, yv£5'w,x się, aby 
zawiadomiono Sąd o zaginionym .'

Sąd o k ( ; ; '
Rzeszów 11. lutego 1925. 2215

1 O Z M A I I E  O B W I E S Z C Z A  N I  A

L. 9%t. ugłoszertie. Na posiedzeniu 
W ydziału izby Adwokatów, dnia 13. 
lutegc 1925 wpisano, pą listę adwoka­
tów : ilrr  Henryka Buistyna z siedzibą 
w Mietoicy, Dra Stefana Podborączyń- 
skiesgó z śiediziba w . CzorOmw.e. Dra 
Saloipona Ratliausera z  siedziba w Pe- 
czę,tiżytut. Dra Eisiga ,v. Zygmunta 
Ró-thenberRa z siedźłbą w Fw najcach, 
z k ś . Dra CJjianueia Pteffikja, Dra Marka 
MiajcrŁ 2 im. Gottesmawa i Dra Jakóba 
Schwarza wczvsl'krh trzech z siedzib? 
we Lwowie — Przesieaiib się adwo­

k a c i -  ty  Jsk^-h K hr ;. Tarnów? do 
Lttba^źio\'a. Dr. Matia? Wei-nreb z Gli­
nian . d ł S'uioka i Dr. Dyinifr Lewicki 
z  prz«#an dó Lwowa. 'ZgłosPi zamiar 
przesiedlenij się adwokaci: Dr. Simche 
Bitien Fel-1'man ze Złoczowa do Lwo­
wa. P r. Fimi-ti ! Brdl z CHodcrowa do 
Lwowa, Dr. K l e m e n s  Nussbaum z Pod- 
kamiema t do Załbzięc. Zrezygnował 
z adwokatury Dr. Józei Schwarz we 
Lwft'W'fe. Zmarlii adv ckaci: Dr. Adolf 
Scgal w  S t a n i s ł a w o w i e .  Dr. Mojżesz
Haftel w Kamionce strumiituwej i Dr. 
Dawid Węrfel we Lwowie.

Z Vv'ydziafu Izby Adwokatów.
; l wów, dnia 24. lutego 1925 2445
... Ns. 259/25. Edykt zbtorowy. _ Sąd pr 
wfla.tr wy w Żóikw: przechownie nastę­
pujące rzeczy' pochodzące z kradzieży: 
4 spódnice — bielizra- * chustka weł­
niana. przyniesione przez ułanów 1920 
do BłysztzyLwód i. 1922 do Maci zyna- 
— Rągląn zjel-Tikowąty. ęnasteczki do 
n^sa. walizka bronzowa P ócienina. zna­
lezione I '-'24 w Żółkwi 1 Przy mrze w 
Dobrcsinie. 113 kcs/al wyżebranych 
1925 - prizez ? rzraelitów'. W zywa się 
wiaśri-cieli. by w przeciągu roku od 
Kiraa ogłoszenia poraź, trzeci ,ego e- 
dyktu w .Gazecie Lwowskiej" wyKa- 
zal# prawo własność[. 60. tycp rzeczy 
w przeciwnym razie Sąo postąpi z ty ­
mi przedmtotami wedle parag. afów 
378. i 379. pk. •

Sąd powiatowy, Odarfaf III.
Żółkiew', 27. lutego 1925. 2443-3
C. 22:9/24/1. Edykt. Przeciw nieobec­

nemu Ołeksie Gojan iwana wmiesionymi 
został do tut. Sądu przez Iwana Szpaks 
Nykctaja z Juiiec pnzew o 66 dolarów 
kanadyjskich. Na pods'?w 'e w?zwu wy­
znaczono rozprawę na 27. maja 1925 o 
godz. 8 rano. Celem strzeżeń a piaw  
powyższego niecbecnego- ustanawia się 
Dra Hankiewicza adwokata w Zabioto- 
wie kuratorem. Kurator zastępj-wać' bę­
dzie kixra»ida w rzeczsnei sprawie na 
jego koszt i .fiieeezpieczeńsuyo, dopólr 
on w Sądzie się n ie . zgłosi lub ąetno 
mocn^ka iiie zamiafiuje.

Sąd powiatowy 1 Oodzia< II.
Zabłótóft [nią 26 lutego 1925. 2281-3

A M O R  T Y  Z  A C  J E .

Nc. IV. 729/24/2. Edykt. Na ż ą d * «  
Marji /  Kunkiewicizour Bftamukowej z 
Safroczka. wxilraża się postępoiWanie w 
cciu amcTtyzacit zaginionego świadcc- 
tw a dtejrzałości wydanego na imię MaRfc 
z KunJcięwiczów Bn?njułCowej prze* D ' - 
rekcję PańsOwowego Seminarium nan'  
czycidskSego męskiego we Lvow>e z 
daty dnia 30. maja 1924 L. 13/192L —- 
W zywa się t®dy każdego, ktoby o™® 
śn t świadectwo pos ad a.’, aby sie z m- 
kowem w  przeciągu 45 dhi td  ostatułe- 
go ogłoszenia niniejszego edyic 11 u m 
Sądu zgłosił i praw a siwoie do m ^ o  
wykazał, ileże po b e z sk u te c z n y  u®*5r* 
wie t-gę’2 terminu odnośne świadectwo 
dojrzałości za rmorzone j skutków^ p ra. 
wnych pozbawione — uzninę hę n t .

Sąd powiatowy, Oddział IV.
„Sanok dnia 10 styujnffi 1935. 2292-3

UNIEWAŻNIAM zgubiona ^Użeczfce
wo-iskową wydaną p ff«z P- K. U.
L ^ów  Grzegorz 2444

MŁYŃSKIE maszyny, T u ry ­
ny Motory. 1 nkatue, *cDłarki, WJer- 
tarkii, Gatry, Pity, I komornie. Pasy, 
Transmisje, Gazę, Pompy, Armaturę, 
Narzędzia na dogodne spłaty Doiecp 

„P I L O T 
Lwów, u., Batwreg- 4. 

Techniczna porada bezpłatnie.
2118-15

K o n k u r s .
D yrek ca K tlei P ań stw ow ych  w e L w ow ie poszukuje lesarzy- 

denlystÓM dla rejonów lekarskich w  Stryju, w  Sam borze, Tarnopola, 
P r'= ,n /ś 'u  i L w ow ie.

U p osa ien ie  w edle VII/ st. p łacy  urzędników kolejowych bez 
dodatków.

Z głoszenia p isem ne do W ydzia lu -S aritarn ego  Dyrekcji Kolei 
Państw, « e  L w ow i“, k tó ry  da b liższe wyraźnienia.

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 4 zL — z odnoszeniem, łub pocztą miesięczni- 4 zl. 75 gr., zagranicą 5 zl. Sr. — Reaakrji 
czynna od godz. 8 rano do 1 popol. z wyjątkiem niedziel i świąL — Redaktor nacrceiny przyjmuje od i—4 pópoł. — Listów niefrankowanyci 

należycie nie przy’jmuje się. — Rękopisów Redakcja i Administracja nie zwracają. — Konto P K O .  141.690.

Redaktor odp. JERZY KONARSKI. Należność pocztową opłacono ryozaftcin. lTukarn% Ski Akcyjnej Wydawniczej poc zarz. J, Płockiego.


